Rok VIII. 


Kraköw-Podgörze, Sobota 31 grudnia 1910 


Cena numeru 
canty w Brakowii, w Podgórza | na prawlacył 


PRENUMERATA: 
Miesięcznia w Krakawin (jua dostawą do domo) K 180 
ma prowincyi x przesyłką pocztową 1:50 
Prenumerata za granicą: mri 1:50, frk. P—, rh. 1— 


Pojedyncze egzemplarze nabywać można we wszyst. 
kich agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej. 


NOWINY 


DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY 


Redakcya i Administracya „Nowin: Krakó 


"Telefon 840. 
Ekspedycya „Nowin 


mlica Wiślna 2. 


, ulica Wiślna L 2 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. a 


REDAKTOR NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPANSKI 


Nr. £0! 


OGLOSZENIA 


xa wiersz petitu 16 hal, za każdy nastąpny ras pa 12 hal.; 
drobne ogloszania pa 4 hal. od wyrazu (minimam 50 bal.) 
Nadeslane xa wiersz petitowy hO hal Spód na każdej 
stronie po K 6-—, półapód K 4'—, Zalgozniki K 20 sa tysiąe. 


leseraty prowadzi u swale zarząd p. M. HEPEIIE. 


Administracya „NOWIN“: ul. Wiślna 2 
otwarta od godz. A rano do godz. 8 wieczorem. 


... 
Na Lwów Sklad | Ekspedycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2 


Wiadomości ustnie, 


teletonicznia i listownie przyjmuja Redakcya (Telefon 


Nr. 340) od godziny 9 rano do 8 wieczorem w biurze ulica Wiślna 3, 


Rekopisów nie zwraca się. 


Prosimy odnowić prenumeratę na 
miesiąc styczeń 1911 r. 
(„Nowiny* kosztnją miesięcznie 1 K 50 h. juz 
z przesyłką pocztową lub dostawą do domu, pół- 
rocznie 9 K. rocznie 18 K). 


Przypminamy Szan. P. T. Czytelnikom treść 
noworocznego prospekta „Nowin“, Każdy abonent 
etrzyma na żądanie (kartą koresp.) hezplatnla po- 
czątkowe arkusze drukujących się obecnie wysoce 
interesnjących powieści „Pani Janina* Goy de 


Manpassasta i „Czarodziej* dramatycznego ro- 
mansu Michała Zevaco. 

Każdy półroczny sbonent (który wprost w ad- 
ministracyi „Nowin“ niéci prennmerate) otrzyma 
bezpłatnie na Nowy Rok kalendarz Wojnara (na 
koszt rekomend. przesyłki abonenci z prowincyi 
zechcą do prenumeraty dołączyć 35 hal). 

Każdy roczny abonent (tj. taki, który wprost 
w administracyi „Nowin“ złoży 18 kor. jako pre- 
numeratę za cały rok) otrzyma bezpłatnie jedną 
2 cennych nowofel pwiazdkowego sezonu wydaw- 
niczego księgarni Gebethnera i Wolffa. Tytuły 
książek wymieniona zostały w prospekcie. 


Zapowiedź dobrej, pożądanej walki. 


„Zanosi się na ważne zmiany stoann- 
ków, pannjących obecnie między stronnictwami 
w Galieyi. — To pewnego rodzaju „zawieszenie 
broni“, jakie się ujawnialo od trzech lat między 
nami, lndowcami, a konserwatystami- 
obszarnikami. nie da sie już dlużej u- 
trzymać. Walka stuje się niennikniong z bar- 
dzo wieln powodów, bez względn na następstwa, 
jakie z tego mogą wyniknąć". 

Temi hartownemi słowy rozpoczyna poseł Jan 
Btapiński, przywódca „Polskiego Stronnictwa 
Ludowego“ brosznrkę p. t.: „Jak stoi nasza chłop- 
ska sprawa", załączoną do jutrzejszego „Przyja- 
ciela Ludu“, 

Wywody posła Stapitiskiego nie omieszkają 
wywołać potężnego wrażenia w całym krajn — 
i z pewnością znajdą sympatyczny oddźwięk u tych 
wszystkich, u których zaznacza sią pragnienie ży- 
waszego tempa demokratyzacyi kraju, 
złamania stanowych przywilejów jednej 
nielicznej sfery. nrzeczywistnienia ideałów spra- 
wiedłiwościspołecznej i poatępn w kraju. 

Hastu bojowemu, grzmiącej pobndee, posła Sta- 
pińskiego przyklnaną niezmierzone rzesze wiejskie- 
go ludn, przyklasną również z zapałem demokraci 
w miastach. 

lepsza jest uczciwa wojna o prawa 
Ind n, niż zgniły pokój. niż sztuczna kompromisy, z 
których nieliczna, rządząca w kraju partya korzysta 
w celach egoistycznych, w celach ntrzymania swej 
przewagi 1 tamowania postępu demokratyzacyi 
kraju. Rezultat tej wojny nie może być 
dzisiaj wątpliwy. Siła mas ludowych jest 
tak wielka, że żadne zapory jej nie powstrzy- 
maja. 

Poseł Stapiński wskazuje w swej broszurze, 
że wiele powodów skłoniło go do zmiany stano- 
wiska wobec partyi konserwatywno-rządowej, wie- 
le powodów, które jednak można określić dwoma 
slowami: egoizm stanowy konserwatystów, 
lekcewn2gcych najstaszniejsze żądania i bolączki 
chlapöw zarówno w drobniejszych, jak najwazniej- 
szych sprawach, Poseł Stapiúski pisze: 

„Było to podczas ostatniej sesyi sejmowej. 
Przy rokowaniach 0 sejmową reformę wyborczą 
ozonjmili konserwatyści, że oni nigdy się nie zgo- 
dzą na prosta połączania obszarów dwarskich 
2 gminami, bo takie proste połączenie na równych 


prawach z chłopami byłoby zagnha dla obszarni- 
ków. Gdy to usłyszałem, powiedziałem sobie, że 
wohec takiego stanowiska konserwatystów w tej 
kardynałnej sprawie chłopskiej, nie można dłużej 
utrzymywać zawieszenia broni“. 

A dalej: 

„Skutkiem postanowienia naszego, że stosnnek 
nasz względem konserwatystów musi uledz zmia- 
nie, można pie spodziewać, ża zmieni się także sto: 
sunek wzajemny do siebie innych stronnictw. Sta- 
raniem naszem będzie nmożliwić zbliżenie że stron- 
nictwami demokratycenemi, do których zalicza 
ją sig demokraci polscy i demokraci 
wazechpolscy. Zarówno zjednymi. jak i z dru- 
gimi odbyliśmy jnż narady. Tego sie konserwaly- 
ści nia spodziewali, żebym ja zwłaszcza, chciał ja- 
kiegoń zbliżenia do wszechpolaków. A jednak 
to się stało, chać o porozumieniu się jeszcze 
mówić nie można i kto wie, jak to dalej pójdzie. 

Te przemiany stosunków między stronnictwa- 
mi w kraju przypadły na chwile ważnych wy- 
padków w Wiednin, tworzy się tam nowe mini- 
aferstwo. — Konserwatyści, liczący w Kole pul 
skiem coś ze siedmiu posłów, mieliby apetyt za- 
garnąć dla siebie bodaj wszystkie stanowiska na- 
czelne. Na to my ludowcy odpowiadamy, iż doma- 
gamy się dla siebie takiego udzialu w podziale 
wpływów i władzy, jaki nam się należy z lego 
tytułu, iż jesteśmy największym klubem w Kole 
polakiem. Skoro dotychczasowy prezes Koła pul- 
skiego ma zostać minietrem, to żądamy, aby na 
jego miejsce prezesem Koła był wybrany ludo- 
wiec. Albo też żądamy, aby jeden z ludowców 
był powołany na ministra. Oczywiście, że 
to nasze żądanie spotyka sią z oporem. Ale na to 
odpowiadamy: równa ahawlązki, równe prawa. — 
Lekceważyć się nikomn nie pozwolimy bezkar- 
nie. 


* 

Zwracając uwagę naszych Czytelników na te 
doniosłe oświndczenia posła Stapińskiego, zazna- 
czamy, że omówimy je obszerniej i oświetlimy ich 
następstwa, niezmiernie ważne dla przyspieszenia 
postępu krajn, 


Miłosna zbrodnia we Lwowie. 


Nia ndzielenie pomocy, nia zawezwania Pogo 
towin na ratunek konającej artystki Ogihakiej, 


PANI JANINA 


Powieść przez Guy de Maupassanta 
19 (Ciąg dalszy). 


Przymali sią za ręce, nie mogąc rozstać 
i zwolua, zwolna, wymienili pierwszy pocalnnak 
przed krzesłem, na którem przed chwilą siedziała 
ciotka Liza. 

Nazajutrz nie myśleli już o łzach starej panny' 

Przez dwa tygodnie, poprzedzające zaślnbiny, 
Janina była spokejna i cicha, jakby zmęczona 
ałodkiami wzroazeniami 

Nie miała także czasu zastanawiać się rano 
w dnin decydującym. Doznawała tylko wielkiega 
uczncia próżni w calem ciele, jakgdyby jej mię- 
śnie, kraw, kości zuikły pod skórą; spostrzegła 
sie, dotykając przedmiotów, że ręce drżały jej 
bardzo. 

Odzyskala dopiero panowanie nad sobą w ka- 
cielo podezaa ceremonii ślubnej. 

Zamężna! A więc była zamężną! Następstwo 


rzeczy, wypadków, jakie się dokonywały od świtu, 
zamieszanie, wydawało jej się snem, prawdziwym 
snem. Są chwile, w których wszystka wydaja się 
dokoła nas zmienionem; giesty nawet mają nawe 
znaczenie, godziny zdają się następować w innym 
po sobie porządku. 

Czula się odorzona, nadewszystko zdziwioną. 
Wczoraj jeszcze nic się nie zmieniło w jej życia; 
jej nadzieje tylka stały się bliższemi ziszczenia, 
prawie dotykalnemi. Zasnęła jako młoda dziewczy- 
na; teraz była kobietą. 

Przebyła więc tę zaporę, która zdaje sią nkry- 
wać przyszłość z jej wszystkiemi nciechami, z jej 
szczęściem. Czuła, jakby sig brama przed nie o- 
tworzyła; wkraczała w Oczekiwane. 

Ceremonia się kończyła. Udana się do zakry- 
styi prawie pnstej, bo nie zaproszona nikogo; wre- 
szcie opuszczono ją. 

Kiedy sig ukazali w bramie kościoła, rozległ 
sie huk, tak straszny, że panna młoda podakuczy- 
la, a baronowa na cały głos krzyknęła: była to 
salwa karabinowa chłopów na cześć państwa mło- 
dych; aż do Penples nie natawaly już strzały. 
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Qeotl.wi pojedynkowicze 1 golarz. 
e s 
króra po strzalsch K. Lewickiego jeszcze przez 


póltorej godziny żyła i zapewne długi czas była 
przytomna, ogromnie nburza opinią publiczną we 
Tiwowie. 

Słusznie pisze lwowski „Goniec*: 

p- «A tymczasem osoby poinformowane zajmo- 
wały się wszystkiem innem, nawet inspirowaniem 
redakcyj lwowskich, a tylko nie poszły za natu- 
ralnym popędem ludzkim spieszenia na pomoce 
tom, pdzie nad istotą jakąś śmierć zawista!.. — 
Frzeciez to tak straszne, tak okropne, tak przera- 
żające, że się temu wierzyć nie chce, przecież na 
wet na połowanin uczucie ludzkie nia pozwala na 
pozostawienie powolnemu konaniu postrzelonego 
zwierza, przecież rdzieś musi być jakaś kprawie- 
dliwość za taki postepck! Opinia publiczna mnsi 
się domagać odpowiedzi na pytanie: kto tutaj wi- 
nien ?...* 

O mordercy, Kazimierza lewickim, donoszą 
jeszcze, że byt to wielki sportsman. 

Przed kilku laty należał do najlepszych we 
Lwowie cyklistów i święcił na torze wyścigowym 
prawdziwe trynmiy. W tym charakterze poznał 
go i Kraków, gdzie również odniósł kilka 
pięknych zwycięstw. — W ostatnich czasach 
żył bardzo wesoła i holaszczo i z tego powodu 
miała jego rodzina wiele zmartwień i kłopotów. 


Z kraj 
raju. 
Z Wieliczki. 
Nasz korespondent pisze: 
Pierwszy wspólny opłatek w Wieliczce spożyła 


Straż ogniowa na strażnicy. Po wzajemnych 2y- 
czeniach przemówił do licznie zgromadzonych p. 


Podano przekąskę dla rodziny, proboszcza miej- 
scowego i tego z Yport, dla państwa młodych 
i świadków wybranych z pośród znaczniejszych 
okolicznych rolników. 

Potem, czekając na obiad, ndano się na prze- 
chadzkę do ogrodn. Baron, baronowa, ciotka T.iza, 
wójt i ksiądz Picot chodzili tam i nazad po ulei 
mamnsi, podczas gdy w alei naprzeciwko, drugi 
ksiądz czytał swój brewiarz, chodząc wielkimi 
krokami, 

Z drugiej strony pałacu ałychać była hałaśliwą 
wesołość chlopów, pijących jabłecznik pod drzewami. 
Cała okolica, przybrana odéwietnie, wypełniała 
dziedziniec. Chłopcy i dziewczęta uganiali za 
soba. 

Janina i Jolingz przecieli lasek, a potem wy- 
azli na zbocz i zaczęli się w milezenin przypatry- 
wać moran. Pomimo polowy sierpnia było trochą 
chłodno; wiatr pociągał od północy, a słońce ówie- 
ciło blado na pogodnem niebie. 

Młodzi ludzie, szukają ustroni, skręcili na pra- 
wo, przeszli przez pola i podążyli ku falistej, za- 
drzewionej dolinie, na granicy Yporta. Kiedy się 


(vatrz artykuł pod tym tytułem). 


drAZ. Miczyński naczelnik straży, któremn odpo- 
wiedział p. Grenik toastem na pomyślność stra- 
ży w ręce Naczelnika. Wsród wieczerzy odczytana 
serdeczny list nieobecnego wskutek słnhości 80-cio 
letniego adjutanta i założyciela tut. Straży ogn. 
p. Górnisiewicza, który postawił wniosek, ahy Wy- 
dział straży zwołał walne zgromadzenia i zamia- 
nował czlonkiem honorowym zasłożoną dla straży 
małżonkę naczelnika, p Miczyńską. Wniosek tan 
przyjęto oklaskami, poczem wysłano 2 delegatów 
pp. Juraróza, kapitana straży i Kiciósbiego da p 
Miczyńskiej z opłatkiem. Na oplatka zjawili się 
prócz strażaków wszyscy oficerowie i wydział atra- 
ży z zasłużonym około jej rozwoju skarbnikiem p. 
Zubkiem. Nawet zastępca naczelnika w Lednicy 
niem, p. dr K. Util przybrnął po strasznem błocie, 
tylko miejscowy zastępca naczelnika zastrejkował 
i wcale się nie zjawił Ochocza biesiada śledziowa 
przeciagia sie do późnego wieczora. 

D. 28 b. m. odbył się w sali szybu Franciszka, 
„Różowy wieczór” dla podiotkéw, nrządzony sta- 
raniem pań Aywasowej, Miczyńskiej, Frytowej i 
p. St Wintera. 

Najruchliwsze z tuteszych stowa- 
rzyszeń „Sokół* urządza d. 31 b. w. wieezorni- 
ce z okazyi imienin sekretarza „Sokola“ i chór- 
mistrza „Lutni sokolej* dha Mieczysława Nigrina, 
następnie wspólny opłatek d. 5 stycznia 1911, a 
d. 14 stycznia 1911 w tejże sali zabawę taneczną. 
Druhowie w mundurach. 

Dnia 17 stycznia 1911 odbędzie się Walne 
zgromadzenie „Sokoła*. Z początkiem zaś lutego 
przedstawienie amatorskie sztuki ludowej w 3 ch 
aktach ze śpiewami i tańcami Sydona Friedberga 
p.t „Prawica i lewica*. Rezyseryi podjął sią brat 
antora dr Guidon F berg, który jakkolwiek nie 


znaleźli na zrębie, najlżejszy wietrzyk ich już nie 
moskat, Porzucili drogą i zboczyli na wązką ścież- 
kę, przedzierając się przez gunzeze. Zaledwie iść 
mogli, i wówczas mcznła ramię, które otoczyło 
zlekka jej kibić. 

Nie mówiła nic, zadyszana, Nizkie gałęzie mu- 
abaly im włosy; knrczyć sie ezesto musieli, ateby 
przejść, Zerwała |ińć: dwa Boskie stworzenia, pů- 
dobno do dwóch wątłych ezerwonych muszelek, 
tnlity się pod spodem. 

— Masz, małżeństwo; — rzekła naiwnie, przy- 
chodząc trochę do siebie. 

Joliaez dutknął awojemi ustami jej ucha i wy- 
szeptał: 

— Dziś wieczór będziesz moją żoną. 

Jakkolwiek dażo rzeczy dowiedziała kię pod- 
czas gwoich wycieczek w okolicę, zawsze jeszcze 
myślała tylka o poezyi miłości i była zdziwiona. 
Jego żoną? Alboż nie jest nią już teraz? 

Wówczas, zaczął ją obsypywać gwałtownymi 
calnsami po skroni i po szyi. tam gdzie rie kę- 
dzierzawiły pierwsze wlo8y 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


na adres! 


Baczność 2282 Torebki damskie, Portfeille, Papierośnice 9995 Bacznosé 


poleca najtaniej SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI 


Z. ZIEMBICKI-KRAKOW 


PL. MARYACKIL. 2 (OBOK W-GO HERLICZHI) 


na adres! 


pa 


y 


jest członkiem „Sokoła“, gorliwie i chętnie jego | 
sprawnmi się zajmuje to też i reżyserya p. Kried- | 
berga rokuja przedstawienia wszelkia powodzenie. 

Na przedstawieniu spodziewaną jest obecność 
autora zamieszkałego w Dębicy. 

Przez oba święta Da rannej mazy śpiowała 
„Lntnia Sokola“ w kościele parafalnym kolendy 
pod batntą druha Nigrina z towarzyszeniem orkie- 
stry salinarnej. Szkoda tylko, ża kolendy nasze 
coraz bardziej zatracają swój pierwotny charakter 
rodzinny, gdyż poprzerabiano je na sposób nowo- 
czesny poniekąd do niepoznania „z przeróżnemi 
kogutkami*. 

W Kedzierzynce koło Gdowa odbył sią 
za inicyatywa, tamtejszej nauczycielki p. Piwowa- 
równy „Wieczorek patryotyczny*. Rozpoczynające 
wieczorek słowo wstępne, wypowiedziane gorąco 
przez p. Piwowarównę było tak piękne, że po- 
rwało wszystkich słuchaczy. Następnie odegrano 
zwany obrazek iudowy Raczkowskiero „Wóz Dray- 
maly“, w którym wyszczególnił sią b. dobra grą 
p. Niedojadło nanczyciel ze Stadnik w roli Nia- 
dzieli i nieznany mi z nazwiska włościanin, prze- 
wodniczący miejsc. Rady szkoln. w roli Kuna. Na 
pochwalę zastugnja również deklamacya dziew- 
ezynki szkolnej. Program zakończył żywy obraz 
„Alegorya Polski“, 

W wieczorku brała ndział dziatwa szkolna, 
Oby więcej i częściej takich wieczorków! 

W Gdowie odbędą się d. 1, 6 i R atycznia 
1911 staraniem tamt. dyrektora szkoły p. Jasiel- 
skiego oraz ks. kat. Małysiaka Jasełka, śpie- 
wane o bardzo ładnym układzie z kolendami. 

W Świątnikach 26 b. m. po mszy paster- 
skiej o godz. 4 w nocy wybuchł pożar z niewia- 
domej przyczyny. Wicher dął silny. Niebezpieczeń- 
stwo zagrażało całym Świątnikom. Dzięki jednak 
skntecznej obronie dzielnej, miejscowej straży po- 
żarnej, która pod energicznym i doświadczonym 
kierunkiem naczelnika straży p. J. Słomki i za- 
stępcy naczelnika p. Piotra Czerwińskiego praco- 
wała do rana, spłonęły tylko dwa domy. 

Wystawa wyrobów karnawałowych urządzona 
staraniem Ligi Pomocy Przem. zostanie 15 sty- 
cznia otwarta we Lwowie. 

Jarmark wyrobów krajowych we Tiwowie, or- 
ganizowany przez „Lwowską Pomoc przem.“ w le- 
cie r. 1911 budzi wielkie zainteresowanie w ca- 
łym kraja Dowodem są liczne zgromadzenia w taj 
aprawie. Między innemi zapowiedziano na styczeń 
i Inty publiczne zgromadzenia w Samborze, De- 
bicy, N. Sączu, N. Targu, Suchej i Bolechowie, za 
inicyatywą miejscowych Tow. P. Przem. i w Rze- 
szowie staraniem tamtejszego Muzeum przem. 

Kura stolarski w Oghicy. Staraniem Tow. przen. 
w Dębicy urządza Wydział kraj. dziewieciaty- 
godniowy knrs majsterski dla stolarzy w Dębicy. 
Kurs rozpocznie się 9 stycznia. Przyjęci być mo- 
ga majstrowie i czelądnicy. Niezamożni otrzymają 
stypendya po 2 K. dziennie. Podunia a przyjęcia 
na kars i w stypendya należy wnosić do Wydziału 
kraj. na ręce Magistratu Dąbiey do 3 stycznia 
1911. 

Kęty. Piszą nam: Plakaty, rozlepione po rogach 
alie miast. kę publikujące przedstawienie ama- 
torakiv „Betleem Polskiego“ Rydla były niemie- 
ckiej mboty. Zaprawdę wstydzić się należy, że 
na coś podobnego pozwala sobie stowarzyszenia 
rękadzielników w Ketach, noszące na swym sztan- 
darze orła polskiego! — Czyżby wydział stowa- 
rzyszenia o tem nie wiedział” 


Matka 50 dzieci. 


Poniższą historyą pisma angielskie opisują zu- 
pełnie.. seryo. A jednak.. Lecz posłnchajmy: 

W Transvalu, w powiecie kronsztadzkim mie- 
Byka wdowa, niejaka pani van Wyk. Urodziła się 
ona dn 20go października r. 1852, n do pożycia 
małżeńskiego wprawiać się poczęła już w 18 roku 
życiu, wychodząc za Piotra. Jakóbu, dwojga imion, 
Lubbe'go, Po upływie dwu lat straciła małżonka, 
zostając z jednem dzieckiem, Samotność ta nio 
trwała długo; jn} po dziesięcin miesiącąch pośln- 
biła wdowca, Mikołaja Marcina Pretorynsza, ojen 
dwojga dzieci. 

Po półtoraletniera, jaknajlepszem, pozyciu imał- 
żeńskieni, zahrał jej los i tegu towarzysza, zosta 
wiając ją znowu jako wdowę, tym ruzóm natural- 
nie z 6 dziećmi. Po pięcio iiesiącach wstąpiła po 
nownie w związki małżeńskie z Dawidem Stefanem 
Pietersem. Ten trzeci jej mąż wniósł jaka wiano 
7 własnych dziatek. 7 panem Pietars'em byla p. 
van Wyk szczęśliwa przez lat jedenaście, pomna- 
žając dobytek wspólny jeszcze n 7 dzieci. Umarł 
w końcn i ten mąż. 

Wdowa zrobiła małą panzę. Minęła 5 lat, które 
przeped.ila w gronie swych 19 dzieci. Nie mogla 
jednak dłużej wytrzymać samotności i wyszła za 
mąż znowu za wdowca. wał się Daniel Ludwik 
Kronje. Nowy małżonek miał awych własnych 
dziatek równo ośm. 7. panem Kronje żyła jedena- 
Scie lat, obdarzając go 4 dzieci. 

Troska o tylu członków rodziny niejednegoby 
ojca zniszczyła, więc też nie dziw, że i p. Kronje 


dingo nie wytrzymał i praculdst sią w lepsze za- 
światy. Znów nastąpiła B-lcinia pauza, poczem 
wdowa po raz piąty z rzędu ślubowała przed oł- 
tarzem wierność, tym razem p. Ifenrykowi Klap- 
perowi, z którym żyła lat 11, przynosząc mu nie- 
mal z regalarnością kałendarzuwą rok rocznie po- 
tomka. Razem byJo tych pociech 10. 

Gdy imei p. Klapper „klapnąt*, wdowa van 
Wyk, nie mając widocznie dość rozkoszy małżeń- 
skich, poślnbiła ostatniego z rzędu małżonka, pna 
dyenraada Henryka van Wyka, ojca 5 dzieci. 
Z ostatniego tego małżeństwa pozostało czworo 
dzieci. 

Razem jest tych dzieci 50, wnuków zaś ma 
p. van Wyk okrągłą cyfrę 270... 


Straszliwa katastrofa 


kolejowa. 
Zderzenia człerech lokomotyw. — Wagony w pla- 
mienlach. -— Dziewięć ofiar spalonych. 


W dniach świątecznych zdarzyło się w świecie 
kilka katastrol kolejowych, z których najokro- 
pniejsze skutki wywołału katastrofa w Anglii. 
Donoszą o tem z Tondynu zgrozą przejmujące 
szczegóły : 

Pociąg, który o północy dn. 23 bm, wyjechał 
z dworca św. Pankracego w Londynie do Glasgo- 
wa, wiózł setki Szkotów do ojczyzny na wigilię, 
Og. -tej rano w dzikiej, malowniczej, a pustoj 
okolicy Westmorelandu, pociąg, jadąc pełną siłą 
pary, wpadł na dwie lekkie lokomotywy, które po- 
wracały do Carlisle, gdzie i pociąg pospieszny, 
przez dwie lokomotywy ciągniony, miał sie zatrzy- 
mać, Cztery lokomotywy wpadły na siebie 
m niesłychaną sila. Dwie lekkie maszyny zostały 
odrzucone na kilkaset kroków. Pierwsza wagony 
pociągn waunely się jeden w drogi. W wagonie 
restauracyjnym powstał pożar, a płomienie, podsy- 
cane wichram, objęły niebawem cały pociąg. 

Okolica, gdzie zdarzył się wypadek, jest zapcł- 
nie prawie niezamieszkanom pliskowzgórzem. Ais- 
gill Moor, gdzie nastąpiło spotkanie, to nie stacya, 
lecz miejsca sygnałowe tytko. Ratunek był zatem 
niesłychanie utrudniony. Nadomiar nieszczęścia po- 
pękały zbiorniki gazoliny, co oczywiście powie- 
kszylo pożar. Dziewięć osób spaliło sig pod groza- 
mi, Rannych było około pół uetki. 

+ 


Ostatnie telegramy przynoszą coraz straszniej- 
sze szczegóły. 

Dotychczas przyczyna wypadku nie jest usta- 
lona. Maszyniści dwóch jndących luzem parowo- 
zów (którzy w ostatniej chwili zeskoczyli z ma- 
szyn i w ten sposób się nratowali), opowiadają, 
ża nagle njrzeli za sobą płonące ślepia pociągu 
błyskawicznego i czynili rozpaczliwe wysiłki, aby 
przed nim umknąć. Ale próżno puścili maszyny 
całą parą i pootwierali wentyle, gwizdawki ich ry: 
czały jak wściekłe — nic nie pomogło. Pociąg, 
idący z szybkością 100 kilometrów na gadzine, nie 
mógł sią już zatrzymać i runął na lokomotywy. 
Przyczyna zapalenia sie wagonów nie jest wyja- 
śniona. Nie wiadomo też napawno, iln spaliło się 
pasażerów. (Opiny urzędowe znalezionych zwęglo- 
nych trapów są wymownn: „Zapewne dorosły męż- 
czyzna. Gnziki mają taki a taki ksztalt“. Albo: 
„Dorosły, pozostała tylko kość pacierzowa, płci 
rozeznać niepodobna i t. p. 

Była to jedna z najokropniejszych ka- 
tautrof. Większość tych, co sploneli, zginęła na 
oczach pozostałych. Śmierć zbliżała się powoli — 
czasem trwało pół godziny, zanim ogień ndusit o- 
fiare. Jedni krzyczeli w obłędzie, inni śmiało pa- 
trzyli w płomienie. Naprzykład student, który jechał 
do swojej matki na święta, obudził się ze sna wci- 
śnięty w takie miejsce, że przez 30 minut wszel- 
kie wysiłki, aby go stamtąd wyciagnąć, okazały 
się bezsknteczne. Student widział zbliżającą sie 
nienblaganio śmierć, ale rozmawiał spokojnie z ra- 
tującymi go, dziękował za wszystko, co dla niego 
czynią i przesłał przez nich swojej matce ostatnie 
pożegnanie, Wtedy płomienie stłnmiły mu głos na 
TAKE. 


Osobliwi pojedynkowicze. 


(Pairz tlustracyę). 

Przed kilka dniami zdarzył ale w Berliniu w je- 
dnym z domów przy Śalzbnrgeratrasna tragikamlezuy 
wypadek. Pewien rotmiatrz chciał zażądać antysfakeyi 
nd urzędnika banku z powodn jaklejá afery, w którą 
wmieezana byla znajoma ratmiateza, Przybył tedy do 
mleszkania urzędnika właśnie w chwili, klady ten go- 
Ht się, wobec czego nie chciał otworzyć drawi rot- 
mintrzowi. Rozgniawało to atraaanle przybyłego i jął 
atrzalać z rewolweru da drzwi awojego przeciwnika, 
który również odpowiedział strzałami z rowolwera, 
Przeciwników oddalelaty zamknięte drzwi. Zewnątrz 
mieszkania stał rotmistrz, w pokoja zać urzędnik £ ma- 
mydloną twarzą, 

Sytuacya więc była wielce komiczną, ala mogła 
stać ale dla przeciwników tragicang. Strzelanina trwa- 


ła dosyć diogo; naranzela polarz, ochlonqwuzy m pierw- | 


szego praereie wylmiiał sie z mieszkania drogle- 
mi drzwiami i przywołał policyę, która rozbrolła wal- 
czących. W osubliwym tym pojelynko #uden z prze- 
ciwników nle utracił nawet krop: kryl. 


ze świata. 


Ks. arcybiskup Biiczewski kardynalam? War- 
szawskie „Słowo“ przynoosi następujący telegram 
z Rzyma: | 

W marcu roku przyszłego odbędzie się konsy- 
storz watykański, na którym Papież ogłosi nomi- 
nacya 12 nowych kardynałów. Między prryszłymi 
kardynałami wymieniają arcybiskupa lwowskiego 
ks, Bilczawskiego. 

Podarunek dla męża na wigilig. W Berlinie ro- 
zegrakı się w wieczór wigilijny następująca scena: 
Bugaty kupiec, człowiek w podeszłym wieka miał 
młodą 26-letnią żoną i również młodego buchalte- 
ra. Ma się rozumieć młodzi szybko się porozumieli 
i postanowili razem opuścić starego knpca, Uczy- 
nili to zaś w sam wieczór wigilijny. Buchalter 
był zaproszony na wspólną wigilię. Po wigilii ko- 
piec chdarował suto i buchaltera i żonę. Wtedy 
ona oświadczyła mu, aby wyszedł do drugiego, są- 
siedniego pokojn, gdyż ma dla niego niespodzian- 
kę, którą musi przygotować. — W żartach zam 
knęła drzwi od pokoja na klucz. Mąż czekał do- 
syć dingo, wreszcie począł sig niecierpliwić, a w 
końco szturmować do drzwi, Kiedy nikt się nia 
zjawił, zaczął biedny małżonek krzyczeć przez 
okno. Zjawili się ludzie, którzy wypnścili go z u- 
więzi. Ku wielkiemu swemu zdumienia przekonał 
się stary mężulek, że wraz z żeną i hnchalterem 
zginęła i kasa jego. 

Jak plją wódką w Rosyi. Wediug wykazu ros 
minist, skarbu, wypito w Rosyi w 1909 r. 84,283.000 
wiader wódki, t, zn. na głowę przypada średnio 
przeszło pół wiadra (0'6) Wydatek roczny na wó- 


dkę był w poszczepólnych częściach państwa bar-. 


dzo różny, bo gdy np. w Królestwie Pol 
skiem przypadało na głową 2 rb, 8 kop. wy- 
datku rocznego na wódkę, to w okręgn t. zw. po- 
ładniowo-zachodnim wydatek ten wynosił przeszło 
dwa razy tyle, tj. 4 rb. 24 kop, a w okręgn po- 
łudniawym jeszcze więcej, bo 5 rb. 12 kop. Z obli- 
czeń nrzędowych wynika, że największa trze%- 
wość panuje w Krölesiwie Polskiem, ale i tam 
jeszcze alkoholizm jest straszne, klęską, która po- 
chłania rocznie około 70 milionów rubli wy- 
datku i zabiera tysiące ofiar. 

W związku z tem zestawieniem podają pisma 
rosyjskie ciekawe obliczenia, dokonane przez po 
sta do Dumy, Czełyszewa, a odnoszące sie do ilości 
ofiar, jakie pochłonęło używanie wódki w Rosyi 
w przeciągu jednego roku. Liczby te przedstawia- 
ja sią następująco: Zmarlo na zatrucie alkoholem 
3226 osób, utopiła się w stanie upojenia 9176 
osób, porozbijało się o stopnie i latarnie 2896, za- 
biło się w skutek upadku w stanie upojenia 8758, 
spaliło się w skutek upojenia 6895, powiesilo sig 
w stanie upojenia 1359, otruto się w stanie upa- 
jenia 376 itd, itd. Razem zginęło w Rusyi bez- 
pośrednia wskntek używania alkoholu w jednym 
roku 34.668 osób. Dodać należy, że z całej liczby 
ofiar 80 proc. przypada na klasy ubogie, a więc 
głównie na robotników, 

Proces matkohójcy. W Paryżn odbyła sie roz- 
prawa w sprawie iście tragicznej. Trzydziestoletni 
inżynier Gaston Vache w kwietniu zeszłego roku 
zastrzelił matkę, wdowę, z powodu, że zaslubila 
węgierskiego awanturnika, nazwiskiem Hajos. — 
Matka, która posiadała 7 milionów tranków ma- 
jątku, utrzymywała w tajemnicy przed dziećmi 
małżeństwo z Hnjosem. Jak się na rozprawie oka- 
zało, dzieciom nie szło nawet o spadek, lecz o 
wstyd, iż matka wdaje się z awanturnikiem. Syn, 
dowiedziawszy się o ślnbie, wpadł do mieszkania 
matki — i nie mówiąc słowa, zastrzelił ją. Przed 
sądem Vache nie tłómaczył się wcale, prosił tylko 
o litość. Skazana go na 10 lat ciężkiego wiezienia. 


Masowe wydalenie poddanych 


| rosyjakich z Morawskiej Ostrawy. 


418 robatników wydalonych z Zagłębia. 
Frakeya październikowców w petersbnrakiej 
Dnmie wniosła interpelacye do ministra spraw za- 
granicznych w sprawin masowych wydalań przez 
władze anstryackie robotników (poddanych ro- 

syjskich) z Zagłębia ostrawsko-karwińskiego 


W sprawie tych masowych wydalah donoszą: 

Wszystkie te wydalania noszą charakter wy- 
łącznie policyjny i mają na celu oczyścić Za- 
głębie żywiołów znanych z terrorystycznego i kry- 
minalistyeencgo postępowania Wydalono tylko 
te osoby, które nie mają papierów lub powiadają 
paszporty efalazowane. Wydalono również szereg 
osób, które utrzymywały oberże, schroniska i go- 
spody, gdzie chroniły się indywidua podejrzane. 

Wieln rosyjskich poddanych dopuściło sią 
w Morawskiej Ostrawie i okolicy krwawych 


zbradni. Przyszło do mordów i napadów roz- 
hójniczych, które niepokoiły całą okolicę. — 
Min. spraw wownętrznych musiało wydelegowaé 
do Morawskici Ostrawy komisarza policyi z Wie- 
dnia. Zrewidowano szereg domów i wieln podda- 
nych rosyjskich. Ostatecznis skazano na wygnania 
418 osobników. Część ich, a mianowicia 218 o- 
trzymała pozwolenie pozostania jeszcze przez pe- 
wien czas w Zagłębin, aż do uporządkowania 
swoich interesów. 200 osób natomiast otrzymało 
przed tygndniem rozkaz natychmiastowega 
opaszczenia Zagłębia. Wielu z nich już odstawio- 
no, nie do granicy Rosyi, lecz w dowolnych, 
obranych przez wydalonych kiernnkach 

Wszystkie zatem narzekania władz rosyjskich 
i członków Damy na masowe wydalania rosyj- 
skich poddanych z Mor. Ostrawy są bezpad- 
stawne. 

Ci rosyjscy poddani, którzy w Ostrawie mie- 
szkają od lat i nie dali żadnego powodu do do- 
chodzeń, pracnjac nezciwie na chleb, bynajmniej 
nie zostali dotknięci wydaleniem, 

„Neue Kroie Presse“ donosi: 

„Przeciw podejrzanym osobom zastosowano 
przepis paszportowy i polecono im w pewnym 
czasie przedłożyć paszporty, wizowane przez kon- 
sola anstryackiego w Rosyi. Skutkiem tego zarzą- 
dzenia około 250 Rosyan, którzy nie mogli 
takich legitymacyj otrymać, dobro- 
wolnie wyjechało z Ostrawy, nie czeka- 
jąc wydalenis, a tylko 3 albo 4 karanych za 
zbrodnie wydalono. Z reszty rosyjskich podda- 
nych 70 otrzymało prowizoryczne wydalenie na 
pobyt 1—3 miesięczny z tem, że w tym terminie 
maja wystarać się o paszporty. Politycznego po- 
wodu do wydałania niema, idzie tylko o stosunki 
bezpieczeństwa. Wydalania nie są także skiero- 
wane przeciw żadnemu wyzaniu, bo z wydalonych 
tylko 75 było żydów“, 


Co słychać w mieście? 
Udział Krakowa w Darze 
grunw.ldzkim. 


Z mestawień statystycznych, prowadzonych w Za- 
rządzie Głównym T, § L. wynika, że poza ofiarami 
ash prywatnych, które nie dają alg ająć w ściśle acha- 
rakteryzowane grupy. od inatytucyj różnych i grup 
zawodowych z Krakowa wpłynęła ogółem 87.300 k. 
Jest to cyfra bardzo mała. Złożyły aig na nią 
głównia warstwy średnie. Najwięcej, bo 
około 26.500 kar, wpłaciły afery urzędnicze, 
a mianowicie nrzędnicy Zarządu miejskiego, kolel pań- 
atwowych, Tow. Wzaj. Ubezp., Hanku Kraj, Poczty, 
Dyrekcyt skarbn i t. p. Z kole! największą cyfrę, bo 
24.31N1Q kor. dały afary kupieckla (w tem człon- 
kowia Stow. goap. azynk. Lik) kor. i Związek Kółek 
roln, 5.0 11 koron.). Dalej sfery nauczycielskie 
złożyły około 15.0 0 koron. Sfery uczącej alg mio- 
dzieży około 600 koron. Sfery rzemlaślnicze 
około ini) kor. Pozstem Rada miasta Krakowa (nia 
licząc prywatnych ofisr pp. radców) deklarowała kwo- 
te 10.0 O koron. Najniższą kwotę w rubryce ofiar 
z Krakowa dały insłyłucye finansowe. Kwota ta 
nie dosięga nawet pełnych tyaląca koron I wśród in- 
stytncyj brak najważniejszych Kas Oszczędności, Ban- 
ków ete. 

Dar Granwaldzki przeznaczony jest wyłącznia na 
obronę kresów przez zakładanie szkół 1 dowych Ak- 
cya vblerania Doro Grunwaldzkiego jest otwarta i 
wezelkla ofiary przyjmuja Zarząd Gł. T. 9, L. (Fle- 
ryañaka 16). Należy się spodziewać, że Instytneye fi- 
nansowe miasta Krakowa nie pozostaną w tyle za 
innemi! 


Zaprowadzenle automatycznych telefonów 
w Krakowie. 

Otrzymujemy następujący komunikat: 

W plerwazych dniach stycznia 1911 r. przystąpi 
się do wymiany zwykłych aparatów telefonicznych na 
automatyczne. Wymianę tg rozpocznie slg od stacyi 
Nr I i odbywać się bedale w porządku arytmetycznym 
w grupach po li) stacyj. 

Po ukończeniu wymiany jednej takiej grupy. abo- 
nenci tych atacyj będą magli porozumiewać slę se 
sobą automatycznie, t, j. bez pośrednictwa atacyi cen 
tralnej, Każdy z tych abonentów otrzyma drnkawana 
objaśnienia co do spozobu, w jaki należy postagiwac 
się aparatami automatycznymi. Jeżali wałany abonent 
nle będzie miał- jeszcze aparato mutbmatycznego, to 
zamiast wolanego ahanenta zgłoni ale sama contralna 
atacya i wykona żądane połączonie, przyczem wołający 
ma się zachować w mposób dla aparatów automaty- 
cznych przepisany, 

Wszelkich bliżazych intormacyj udzielą abonentom 
mechanicy przy wymiania zwykłych aparatów na an- 
tomatyczne. Zarazem zwraca się uwagę, że aż da so- 
pałnej wymiany waayatkich atacyj aleei krakowakiej 
na automatyczne, zdarzać me będą pewne niennikniona 
usterki w rucha telefonicanym | dlatego jut naprzód 
uprasza się o wyrozumiałość i pobłażliwość. 

Również aż do tego caaan będzie nadzwyczaj utra- 
dnione tak urządzenie nowych mtacyj, jak | przenie- 
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Największy skład przyborów i szat kościelnych Pr] 


artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


siecio istnicjzeyeh już stacyj, a nrzadzenie bocznych 
stacyj będzie zopelnle niedopuszczalne. 


Spis ludności. Prokl do aplsu ludności nadeszły 
tak późno z u-miestnictwa, że magistrat mógł dopiero 
we środę razpacząć roznoszenie kart oznajmlenla i ar- 
kuszy okładkowyci wraz z pouczeniami i przykladıml, 
jak mależy wypełniać karty oznajmienia, Roznoszenie 
Jednak odbywa alg tylko częściowo, tj tylko w *-mia 
d: icach, gdyż druki nadchodzą partyami, co w wy- 
sokiej mierze utrudnia prace przygotowawcze. Komi- 
marza spisowi obchodzą swoje okręgi ozobiścia od domu 
de momu. 

Do miejskiego Biora statystycznego zgłasza nie 
aodziennia bardzo wiele osób z żądaniem wyjaśnień 
w najrozmaltazych kwegtyach, dotyczących apisu la- 
dnoścŁ Wogóle Indność naszego miasta okaznje wlel- 
kie saintererowanie dla sprawy i z prawdziwie oby- 
watelaką gotowoicią pomaga magistratowi w apelolenia 
trudnego zadania, 

W dzielnicach przyłączonych rozpoczną komisarze 
apisowi swą czynność doplera w piątek i w sobotą. 

Z Syndykatu rolniczego. Sprawa konfliktu w ayn- 
dykacie rolniczym, wywołanego stanowiskiem dyr. dra 
Prażmowskiego i prezesa rady nadzor. p. II. D o- 
lańaskiego przedstawia alq tak zawiło, ża tylko do- 
braa obeznani z rozwojem syndykata I atosankami 
pannjącemi w tem towarzystwie — mogą ślę oryen- 
tować m ostatnich zajściach w ryndykacie. 

W sprawie tych zajść odbyło alg wczoraj po po- 
łndniu walne zgromadzenie członków Syadykata, zwo- 
lanc przez prof. dra N. Cybulskiego. Obrady 
miały przebieg bardzo burzliwy, zwłaszcza na temat 
ważności zebrania. Wkońcu uchwalono: l) odroczyć 
dalsza obrady do nastepoego, najdalej w ciągu czta- 
rech tygodni zwołać się mającego walnego zebrania, 
2) uznać obecną Radę nadzorczą za nielegalną i npo- 
wnżnić dawną Radę nadzorczą do objęcia ponownie 
urzędowania. 

Rada nadzorcza obradowała również wczoraj 
ped przew. prezesa Dolañakiego. Obrady były 
poutne; wydano tylko komunikat, w którym zaznacza- 
no między innemi, że na zebraniu wyrażono oborze- 
nie z powodu zajętego przez dra Praimowakie- 
go stanowiska 1 atwierdzono, że zwołania przez prof. 
Qyhulaklego walnego zgromadzenia było nielegalne. 
Następnie wybrała Rada p. M. Kwaśniewskiego trze- 
cim dyrektorem Syndykatu a zast. dyr. p. M Droho- 
ekiego i zatwierdziła zawieszenie dra Praźmowskiego 
w urzędowaniu. Dyr. L. Szczawińskiego z powodu so- 
lidaryzowania aig ze stanowiskiem dra Praźmowskiega 
uchwaliła Rada usunąć z posady dyrektora. W końcu 
powzlęto uchwałę, aby zwrócić się hezzwłacznia do 
Związku stowarzyszeń zarobkowych I gospodarczych 
2 prośbą o jak najszybsze przysłanie delegata celem 
uporządkowania tak wielce dla instytncyl szkodliwych 
atomunków w Syndykacie. 

Ostatnie więc zajścia w Syndykacie, tak bardzo 
azkodliwe dla dalszego rozwoju tej pożytecznej insty- 
tucyi — nie zostały jeszcza w zupełności wyjaśnione 
i zakończone, 

Z klubu pocztowego donoszą, te zaproszenia na 
zuhawę Sylwastrową, mającą ale odbjé dnia 31 gra- 
dnia b. r. o godz, Y wieczór, ag jot na wyczerpanin. 
Sekrotaryat wydał już około 350 zaproszeń. 

Stow. kupców 1 młodzieży handl. uprasza człon- 
ków o przybycie na próbę dn, BU bm. o Y-tej w. do 
Stowarzyszenia. Kierownictwo chóru objął prof. Wal- 
lak- Walewski. 

Turniej szachowy „Cracovii“ odbądzie się mię- 
dzy członkami klobu dnia 2-go stycznia, Zgłoszenia 
przyjmnja się z wpisem wynoazgeem 5U hal. w laka- 
lu klubu (ul. Jahlonowskich 16) do 1 stycznia włą- 
cznie, między godziną 5—7 wlecz. 

Kradzież materyałów budowlanych i narzędzi. 
Wczoraj wieczorem przytrzymano na gorącym uczy nko 
kradzieży wapna, cogiel | narzędzi mnrarskich Iy-le- 
iniego A. Kremara i 6 )-latniego Józefa Swobodę. — 
Przytrzymani okradali z materyału nowobndnjący ale 
dom przy al. Lubicz. 

Zegarak srebrny i wiadarko z marmelada ode- 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dramatyczny 
przea MICHAZA ZEVY AGO. 


Á Wag dalezy 


Obaj odziedziczyli po swym ojcu jednakuwe 
zamiłowanie do zabaw i przyjemności, a zarazem 
pogardę i lekceważenie prawdziwej miłości. 


Posłuchajmy jeszcze ‘chwile! "mówił król 


7 uśmiechem. 

— Bracie mówił Henryk — jesteś pierw- 
szym w państwie po krółu. Ja się nie liczę, Je- 
stes Delfinam i nawet jn} próbujesz, czy Korona 
Francyi dobrze leży na twojem czole. Jam nic! 
Dziś jestem jedynie tylko synem króla. Gdy ty 
wstąpisz na tron, bede tylko bratem króla. O, 
Franciszku, czy ei nie dość tej chwały, która cię 
czeka w przyszłości? Jakże mi możesz zadrościć 
i kłócić się o miłość tej dziewczyny? 

E „Mój Henryku. w miłości każdy dba tylko 
© siebie, innym posyła dyabłów. Prawda, jestem 


(WINCENTY GRAFF | 


tapieer i dekorator 


1887 


brała wczoraj policya od pewnej podejrzanej osoby. | 
Przedmioty te może odebrać włańcicisi w dyrekoyi 
polleyi. 

Kradzle2 w paciągu. Na przestrzeni między Tar- 
nowem a Podgérzem skradziono w poclagu p. p. J. 
Schächterowi portfel z kwotą 140 kor. i 4 bllety 111. 
klasy z Ozernlowise da Wiednia 

Humor złodziojski. Aresztowana na Zwierzyńcu 
bania złodziejska — jak to onegdaj donieśliśmy — 
kradnąc na prawo i lewo, potrefila do czasu nietylko 
w błąd wprowadzić policyę, ale nawet i swoich ,ktlen- | 
tów* po dokonaniu kradzieży zawladamialo o konb- 
akacio. Złodzieje po dukonaniu kradzieży u p. Neuse- 
rawej przy ul. liatorego przysłali jej na drugi dzień 
Życzenia wesołych świąt, dziękując jej równocześnie 
za „otrzymane“ dary äwletalne, 

Kieszonkowlac. Ekspavytura na Zwierzyńcu are 
sztowała wczoraj po południn ZU-lotnlego Karola Du- 
dasa za kradzież 140 koron na szkodę pewnego wle- 
folaka, 

„Pilat“, „dyabał”: dwaj ztonzieje. Po Krowo- 
drzy od kilkn dol dają przedstawienia prawdziwe kro- 
woderakla zuchy, tylko gorszego gatunku, niż przod- 
stawlone przez p. Toraklego w wadewlla, 

Gromady tych „zuchów* uganiają po ulicach 
z szopką, oslolklem i t. p. i nachodzą domy mieszkań- 
ców, zmuszając ich do różnych kalędowych datków, 
albowiem w razie nie przyjęcia kolędników narażają 
ale mieszkańcy na to, Że zamiast dplewiw hędą mo- 
alell wyałochać dłaższej oracyí, urozmalconej jędrny- 
mi, dosadnemi wyzwiskami, 

Kolednikam! tyml zainteresowała sig także poll- 
cya i sprawdziła, że większość a nich nrządza wido 
wiska bez pozwolenia polieyl. 

Onegdaj więc ekapozytara w Krowodray przytrzy- 
mała jedną gromadkę tych „kolędników, a wczoraj 
prayareaztowala dragą grupę z „osiołklem"*, wśród 
której odkryła pod przebraniem ,PRata“ i „dyabła” 
znanych zladalel, Z przytrzymanej grnpy kolędników 
zdołał zbiedz tylko „Herod“, 

Z kroniki żałobnej. 

Antool Boba, mlatrz krawiecki, przeżywszy lat 
36, zmarł 23) bm. 

Marya 2 Grochów Kwaśnlewaka, obywatelka 
Krowodrzy, w 89 roku życia zmarła 29 bm. 

Jan Peretko, emer. llatonoaz, przeżwszy lat 87, 
zmarł 29 bm 


Delegacye. 


Otwarcie delegacyj. — Mowa tronowa. — Roz- 


mowa następcy tronu z Głąbińskim. — Obra- 
dy delegacyj. — Massaryko procesie Wasieza. — 
Uchwalenie prowizoryum budżetowego. — Tle 


milionów pojdzie na okręty? 

Budapeszt. Przy zwy kłym ceremoniale we czwar- 
tek przed pot. odbyto się uroczyste otwarcia dele- 
gacyj przez arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda w zastępstwie monarchy. Przed godz. 
11 przed południem gromadzili sie austryacey de- 
legaci w Białej Sali królewskiego zamku. Zebrali 
sie również hr. Aelirenthal, bar. Bienerth, wapól- 
ni ministrowie, kapitanowie, gwardyi etc. 

Przew anatr. delegacyj dr Birnreither 
wygłosił powitalną mowę, wyrażając uiność, że 
rozwój życia gospodarczego pozwoli lndności pa 
dolać cigzarom „intenzywnej pieczy wojskowej. 

7 wielkiem naprezeniem oczekiwali delegaci 
przemówienia arcyka. Franciszka Ferdy- 
nanda, który nigdy jeszcze przy tak uroczystej 
sposobności nie występował. Arcyksiążę był w 
pierwszej chwili zaniepokojony i nieśmiały; kiedy 
jednakże wyjął manuskrypt i zaczął mówić, mówił 
z wielką swobodą, bardzo wyraźnie akcentnjac 
każdy wyraz, 

Arcyks Franciszek Ferdynand odczy- 
tal mawę tronawą. podnosząc „imieniem J, Ces. 
Mości przedewszystkiem prawdziwe zadowolenie 
z tego, że stosunki z zagranicą nkładają się na- 
wskróś przyjaźnie. Monarchia także na przyszłość 
2 całym naciskiem prowadzić będzie swoja do- 


o 


tychezasowe pełne rezultatöw usiłowania kn utrzy- 
maniu pokojn. Zapotrzebowanie administracyi w oj- 
skowej wykazuja w porównamu z rokiem abio- 
głym zwyżkę. Marynarka wojenna ró- 
wnież potrzebuje zezwolenia większych środków, 
aby wobec szczególnych przygotowań innych mo- 
ciurstw utrzymać się Da wy ci swego zadania, 
Te żądania Kredytowe jednak zwiększą nie tylko 
bitnosé marynarki wojennej, lecz przyniosą takża 
korzyści gospodarcze”. 

Odczytawszy tę mowę, arcyksiążę rozmawiał 
tylko z del. Baernreitherem i Glybinskim; cercle’u 
nie było. 

Z Buernreitherem następca tronu rozmawiał o 
ugodzie ezesko-niemie Następnie w rozmowie 
z wiceprezydentem Głąbińskim arcyksiążę podniósł, 
że w sytnacyi politycznej istnieją poważne tru- 
dności. 

Głąbiński: Trudności te przy dobrej woli 
dadzą się z pewnością nsunąć. 

Arcyksiążę: Byłem niedawno w Krakowie; 
miasto bardzo mi się podobało. 

Głąbiński: Wasza Ces, Wysokość był tak- 
że raz we Lwowi 

Arcyksiążę: Tak, ale to już bardzo da- 
wno 

Glabiñski: Galicya byłaby szczęśliwą, gdy- 
by Ces. Wysokość powtórzył wizytę. 

Arcyksiążę skinął głową potakująco i o- 
puścił sale tronowa. 

Całe posiedzenie trwało 15 minut. 

Takie samo posiedzenia odbyło się zaraz potem 
w delegacyi węgierskiej. 

Obrady delegacyi austryackiej. 

Budapeszt. O godz. 2 giej popoł. delegacya an- 
stryacka rozpoczęła swe obrady. Woiesiono trzy- 
mlasigezne prowizoryum budżetowa, 

Główną część posiedzenia zajęła skandaliczna 
sprawa Wasicza. 

Del Massaryk poruszył bowiem te sprawę 
i oświadczył, ża podtrzymuje swoje twierdzenie, że 
fałszywe dokumenty procesu Friedjunga pochodzą 
z poselstwa belgradzkiego. Proces przeprowadzo- 
ny w Belgradzie dostarczył dowodów, że Wasicz 
pozostawał w stosunkach ze Świętochowskim, Tie- 
tenbachem i hr. Forgachem. Mowca potępia po- 
sługiwanie się fałszerstwem w polityce. (Przery- 
wania ze strony posłów chrześcijańsko-apołecznych). 
Wkońcu oświadczył pos. Massaryk, że w płównej 
sesyi delegacyjnej przeprowadzi sprawę usque ad 
finem — aż do hr. Aehrenthala. 

Pos. Klofacz twierdzi, ża poselstwa austr. 
jest w tej sprawia skompromitowane. Podobna 
sprawa zaszła też w Czechach, gdzie uwięziono 
szereg młodych Indzi rzekomo za propagandę auti- 
wojskową. 

Hr. Aehrenthal oświadcza, ža poset bel- 
gradzki hr. Forgach z Wasiczem nio utrzymywał 
żadnych stosunków. Natomiast podrzędny urzędnik 
poselstwa otrzymywał od Wasicza ponfne wiado- 
Sci. Muszę tntaj stwierdzić, ze w ówczesnym sta- 
nie rzeczy — było to bowiem w latach 1908 i 
1909 — żaden organ słnżby zagranicznej nie mógł- 
by był wziąć na siebie odpawiedzialnosci za od- 
rzucenia tego radzaju wiadomości. Dostarczanie 
wiadomości przez Wasicza trwało przez pewien 
czas. Stosunki zostały jednakże zerwane, skoro 
przekonano się, ża pochodzące od niego informa- 
cye nie mają żadnej wartości. 

W dalszej dyskusyi przemawiali Udrżal, Gess- 
mann i i. 

Del. Massaryk zarzuca Aehrenthalowi, że 
nie powiedział wszystkiego, jeżeli tylko przyznał, 
że Świętochowski razem z Wasiczem dopnszczał 
się fałszerstwa. Massaryk oświadcza, że nia chciał 
całej tej sprawy wytaczać publicznie, że był po- 
przednio u hr. Forgacha i u ministra Aehrenthala 
i dał im do poznania, że gotów jest całą sprawę 
w dradze pokojowej załatwić, jeżeli proces 
zagrzebski będzie nmorzony m, jednak na 
to nie zgodzono się. Jako posłowi demokratyczne- 


mu nie pozostało mowcy nic ionego do zrobienia, 
jak publicznie przystąpić do krytyki polityki hr. 
Aehrenthula. Dalej polemizował mowca z del. Gess- 
mannem. 

Potem przemawiał ref. Grabmayr, przyczem 
między nim a del. Massarykiem przyszło da ży- 
wej wymiany słów. Del. Massaryk zarzncił Grab- 
mayrowi, że jako referent zachowuja się niepo- 
prawnie przeciw czemu Grabmayr zaprotestował i 
oświadczył, że nie ma w całej Europie żadnego 
posęłstwa, któreby w danych warunkach nie 
posługiwało się szpiegostwem dyplomatycznem. 

Następnie przyjęto prowizoryum bud- 
żetowe w drugiem i trzeciem czytaniu. Gdy po 
krótkiej panzie nadeszło zawiadomienie, że także 
delegacya węgierska przyjęła prowizoryum budże- 
towe, stwierdził przewodniczący identyczność 
obu uchwał i zamknął posiedzenie, o 
świadczając, że delogacye rozpoczną ponownie twą 
czynność po 20 stycznia. 

Nowa ustawa wojskowa o dwuletniej służbie. 

Budapeszt W kołach delegatów obiegała po- 
głoska, że przedłożenie nowej ustawy wojskowej 
znown odroczono. Ustawa ta dppiero w jesieni r. 
1911 ma być wniesioną do parlamentów. 

304 millonöw na akręty. 

Budapeszt. Jak w kołach delegatów zapew- 
niają, zwiększona żądania na cele marynarki wy- 
noszą 304 milionów koron i mają być rozłożona 
na pięć lat. Wstawiona do bndżetu na r. 1911 
pierwsza rata wynosi 55 milionów koron. (Ale na 
kanały pieniędzy rzekomo nie mal przyp. red,). 
Charaktarystyczne ałowa naatgpcy tronu do wę- 

glerskiego prezydanta minlatráw. 

Budapeszt. Na wezorajazem przesłuchania hr. 
Khoena Hedervary'ego, następca tronu poruszył 
także i kwestyę wojskową, przyczem podniósł, ża 
jeżeli w ramach przyszłej nstawy wojskowej u- 
chwalone będzie to wszystko, co jest potrzehnem 
dia stanowiska wielkomocaratwowego państwa i 
dla pogotowia wojennego armii, wtedy Węgry a- 
zyskają wielką powagę i polityczne „pre- 
stige“, które w ostatnich latach nieco ueier- 
piaty. 

W kołach delegatów, zwłaszcza węgierskich 
wywołało wrażenie to oświadczenie następcy tro- 
nu o osłabienia blaskn i powagi Węgier... 


W sprawie sejmowej reformy 

wyborczej. 

Donoszą ze Lwowa, że prezes Głąbiński jesz- 
cze 20 b. m. miał przedłożyć Bwój referat o sej- 
mowej reformia wyborczej, z powodu jednak prze- 
silenia gabinetowega i zwołunia delegacyi, musia- 
no odłożyć posiedzenie komisyi sejmowej, aż na 
luty. W każdym razie podawana przez pewne pi- 
sma galicyjskie wiadomość, jakoby prezes Głąbiń- 
ski referat złożył — okaznje się nieprawdziwą. 


Lecznica chirurgiczna, Zakład ortopedyczny Za- 
kład Roantgenowski, Aadium, Leczenie goracem 
powietrzem, 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, | p., 
Telefon Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej). 
Godziny przyjęć: od 10—12 przedp. i od 8—6 po południa. 


Pierwazorzgdne dekoracye 1 urządzenia. 
dzaczony medalem 1 krzyżem 


Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej 


z Kraków, ul. Mikołaj 14. filia: ml. 
Zwierzyniecha 32, elefon Nr. 248. 
pod kierown. Ant, Horaka, em. c. k. oficyala policyl. 
Największe składy trumien metalowych, ANIA 
wieńców etc przeprowadza przewóz zwłok, ekahu- 
macye itp. — Ceny umiarkowana, 
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Delfinem, ale czy ty nie posiadasz tego codnego 
włoskiego kwiatu? Mówisz, że kochasz Marya? 
Ale, na Boga, jak mówi nasz ojciec i ja ją ko- 
cham! Ty ją chcesz posiąść i to się rozamie, bo 
prawdziwie jest to kąsek książęcy, ale i ja jej 
pragnę! Tam do kata! O nia bić się będę z ka- 
Żdym, kto mi w drogę wejdzie, ze wszystkimi 
i przeciw wszystkim z bronią w ręku! 

Jakiś ty okratny, Franciszkn! — mraknął 
przez zaciśnięte zęby Henryk. 

— A tyń może za wielki samolab — szydził 
Franciszek. 

— Raczej piekło — szepnął głucho Henryk — 
niź ustąpić ci Maryi! 

No, więc, co zamierzasz robić? — zapytał 
Franciszek, patrząc przenikliwie na brata. 

Obaj wyglądali atrasznie: posiniali, z śmiertelną 
nienawiścią w oczach, stali naprzeciw siebie. Je- 
dnocześnia mimowolnym ruchem opuścili obaj ręce 
na rękojeści szpady 

Wtem Saint Andre zawołał: 

— Król! 

— Król! — szepneli obaj bracia, cofając sig. 


| Magazyn mebli, ul. Karmelicka I. 3 


— Na Boga! wykrzyknął wesoło Franci- 
szek I. słyszę, że tu się kłócą o spódniczkę? 
Cicho! Wszystko słyszałem. No, uściskać się na- 
tychmiast i zawrzeć pokój! 

Franciszek i Henryk nsłuchali i rzucili się 80- 
bie w objęcia, pilnie śledzeni niespokojnym wzro- 
kiem króla. Ale widać pocałunki ich były podo- 
bniejsze do ukąszeń żmii, gdyż ojciec za smutkiem 
pochylił głowę. 

Dzieci! — rzeki, siląc się na uśmiech. — 
Takie duze dzieci. I o co? Dwóch braci, życzący 
sobie śmierci z powoda jakiejś tam dziewczyny! 
E, do licha! „Teżeli nie możecie dojść z sobą da 
ładu, ciągnijcie losy! — dodał, wybuchając śmie- 
chem. 

Bracia zadrżeli i spojrzeli na siebie wzrokiem 
sępów, potowych podzielić się zdobyczą. 

— Czy przynajmniej jest ona piękna? za- 
pytał król, który, widząc pozarną ich zgodę, po- 
wrócił do poprzedniej wesołości, dobrego humoru 
i cynizmu. Cóż go właściwie obchodził honor nie- 
znanej dziewczyny, o którą kłócili się jego syno- 
wie? 


— Ach, najjaśniejszy panie! Wyobraź sobie 
zachwycające złote włosy madonny, usta czerwone 
niby owe granaty, rozchylające się w słońcu Hi- 
SZzpann... 

— Oczy niebieskie — przerwał Franciszek — 
tak niebieskie, że przy nich bledną niezapomi- 
najki, a błękit nieba wydaje się mniej czystym... 

— Hola! Hola! — zawołał król, śmiejąc się 
coraz mocniej. Znam ten psalm doskonale! Do- 
Być, do kata! bo jeszcze i ja gotowym pójść 
w szrankil 

Bracia struchleli, Zdarzyło się bowiem już nie- 
raz, że Franciszek I. godził ich tym sposobem, iż 
sam przyjmował na siebie rolę trzeciego nwodzi- 
ciela. 

Franciszek I, skierował swe lekkie kroki w strong 
drzwi, poza któremi oczekiwał go niecierpliwie tłum 
nieprzeliczony dworaków. 

Gaetan de Roncherolles podszedł szybko do 
Delfina i szepnął na ucho: 

— A uwięzienie, wasze wysokość! Jeżeli 
nie zaaresztnjemy młodzieńca, nie złapiemy pa- 
nienki! 0. d. n. 


Posiada na składzie kompletne urządzenia pokoi jadal- 


nych, sypialń i salonów, 


pokrycia na meble, materace, 
f poduszki, kołdry, pledy, portyery, firanki, dywany, cho-- 


dniki, tóżka mosiężne i blaszane, tapety oraz podejmuje 


się wszelkich roböti 


przeróbek w zakres ten wchodzących. |. 


PRENUMERATE 


na czasopisma pol- 

skle,francuskie,nie- 

mieckie, angielskie 
i wioskle 


po7y}muje, zapewniając najazyb- 
szą | ragularną dostawą 


SIĘGARNI: KATOLICKA 


Dra Władyslawa 


Mitkowskiego 


w Krakowie 
m Maryacki |. 9, róg Rynku 
głównego. 1406 


Telefonu Nr. 1308. 


| Damże sprzedaje się kartki ka- 
jon*ency|na zwykłe, z marką 
| hal, zagraniczne po 8 hal. 


Poszukiwane: 


Uczeń m zie umieszczanie w za 
zia rytowniczym St 

kladzić tow nie M 

Niemczyka, Kraków, Sukiennice 10. 


1618 
Dwóch czeladników nk: 


kościelnych 1 ucznia do nunki rześ- 
bieratwa lnb kamieniaritwa poazu 
kuje MICHAŁ BWUE, rzeiblars 
w Mielen. 1620 


eS e TKA 
Do wynajęcia: 

L k POPE kim 

Oka za Podgérzem, pray fubry- 

kach, każdego czasu do wynajęcia. 


Wiadomość w Biurze dzienników M. 
Hopczyca, Kraków, Wiślna 2. 1621 


Lokal sklepowy 


z pakajam przadpokojam I kuchnią przy [A 


ul. Długiej 28 od t-go styczniu 1911 
da wynajęcia. Wiudomodć w hendin 
O. Federgriina Slawkowaka 2. 


I 
Do sprzedania: 


Pierwsza galicyjsna 
stajnia zarodowa 
czysta rasowych rozplodników 
Królików | drobiu 
Januszkowice p. Brzostek, aprze- 
daja mlode króliki rasowa po | i 

ma kazdy miesiąc Aycia Roz 
aiki st. zupelnie korekt, od loto 


Robia aa ERA 
MY dunia. Wludomośd ul. Zao 


3 parter. 
ir urzednika sądowego ga- 
Mundur dowy i służbowy. Wie- 
domusć między 1-4 a 3:4” po pol. 
ul. Źwiorzyniecka L. 25 n atróże 
w ET ET 


[Marmolada 


R tegoroczna morelowa K 850 |$ 


malinowa bez pestek . . .„ BBO 
malinowa 2 pestkami T: 
widniowa . 
jabłkowa ... 
melanż bardzo amaer: y 


-Zab kg, w ozdobnem blaszanem wie- 
drze franco do każdej utaoyi poct- 
towoj za zaliczką. Murmolady nusze 
polecamy jaka nader potywne | zdro- 
we i nie powinny jako takie w fa- 
diem gospodarstwie domowem za- 
1478 braknąć. 


Brandstädter i Spółka 


Fabryka cukrów 
we Lwowia. 


Saneczki 


Ski (Narty) 


1 wszelkie przybory do 
sportu zimowegn po fahry- 
cznych cenach u firmy 


FIAGER i TURER 


Mraków, ul, Szewska 23 
Na prowincyq wys rłają odwrotnie 


W pierwazej koncemyonowanej 
przez c. k. Namestajctwo 


Szkole kroju 
i szycia .. 
przy al. św. Krzyża L 7 


"Poi. cia MOPS dzia 
rog” ya Ga. p 


b ia i dni har N 
NEJ waranki znia, na. | 


= 
m 


1615 | 
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ZAKEAD 
artyst -kam ewangi 


1 budowlany 


Józefa Kuleszy 
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie, poaiada 
wielki wybór goto 
wych pomników z pia- 
skowca, granitu i mar- 
muru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miajsca, 
I na prowincy Telefon Nr. 759 


Aygieniczue 
tutki i biburki 
cygarelówo 


5 BE fun. 


Szkoły Ludowej, 


Do nabycia 
we wszystkich ® 
trafikach: 


1242 


EE TERRA 


suuwes liucynu Szezepahaka 


$ 


E N zaraz grad hoz poprzedniej nanki. Wiel 


a zwro' pł lędzy. 
C lh. 


E 


Najprzedniejszą 


Herbatę Cejlon 


»RANGALLA CEJLON TEA“ 


pod wlasną marką ochronną „PALMA“, importowaną 

wprost a Ceylonu, a rząd. chemicznie badaną po cenie 

Nr. 1, apakow. tzerwono-ziote Nr. 2, opakaw. flołkowo-złota 
gr. kor. 120 za 126 gr. 

2 hie kor. 085 „ a 

odbiorze 1 kg. naraz, franko rei 

porta do każdej Sega Austro-Węgier 


Tr 


A. Hawetka, Kraków 


aik król dostawca Dworn Auatr.- Węg. I król. Grecyi 
Dia P. T. Kupców I Kółek rolniczych odpowiedni rabat 


33 pi A 


Zupełnie zbyteczna jakakolwiek znajomość muzyki! 
Nr. 82. „Kolumbia oytra gitarowa katy 


id 48>CBK c: 

Al stron, 6 grap akordowych x 12 nutami do podklad, 
nia. Ze szkołą | wszystkiemi naletondelami II 
Nr. 88, Ta aama z 6 Gacka ardowymi, 49 stron, 

Ą, 52x42 cm. dlugości, kompletna K, 18:50: ra mando 

SĄ) luuwo-gitarnwa zupelnie podobna jak Nr. 82 tylko z 62 
strunami K. 12:60. Nuty aztoka 16 h., 6 azta BO hy 
12 eztuk K. 1:60. Cylry akardews po K B50,4—,6—, 

bO, $— 1 wyżej. Boz ryzyka! "AL dozwalana lub 
lyoylką nakutocznia xa zaliczką 
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nadworny dostawom 


JAN KONRAD w Brilx Nr. 2817 (Czechy). 


Bogato ilnatrowany katalog ne 1 przeszto 8000 


rycin każdemu darmo 
ja tnie. 


Sport zimowy 
SANKI (Rodle) 


Sanki szwalcarskle 


„LENKER“ 


g kierownicą i ha- 
mulcem 


NARTY (Ski) 


Laski z bamhusem 
do NART 


Obręcze śniegowe 
polccaja najtaniej 


REIM i Ska KRAKÓW, Rynek L. 37, 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


sportowe dla doro- 
stych i dzieci 


zał znacznego 


Z podrożenia kaloszy 


aprzedaje nrjwl kazy dem 
abuwla znanej w Awiecie 
firmy 


Alfreda FRÁNELA 


Sp. kom, 
W KRAKOWIE. 
Sza skład główny Rynek 14 
AS kalosze i Sniegowce 
/4 po niebywale niskich 
cenach. 1439 
Nan 


i Największy wybór mę- 
skich, damakich | dziecin- 
> nych bucików po niskich. 
stałych fahrycanych ce 

nach, Zastępca L, Steiglar, 


BA Pe ACZ es 
Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić SR 
tutki cygaretowe 


g „Framos“ , 


A Bibulka zrobiona jest z najdelikotniejszych włókien liści marwo- 
A wych, więc nic dziwnego, że pali alg [ekko i równo. a dym jout 


z 


=; 


z watą 
SALVESOL“ 


łagodny i chłodny. Własnońci te ee Jeszcze amleuzazona 
wertats „WATA SALVESOL" 
we, atn kna rodlinnego, al 
a ‘Hos ¿foso ‘unkind zatraca ly, powinien pela iyi 
N oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza 
na 200 do 400 papierosów lub cygar. 
Paklecik waty ,Sulvesol" 80 lub 60 hal. 
Zakład przem. wyrobów papierowych „Noris“ 
et (ateyt-(ate tater te, ste, 
Organki koncertowe z bebrnkiem. 


BE Nadaje aig do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — waku- 
w cygarniczkach azklanych z waty „Salveaał". 
1000 ażtuk tutek „Framoe” 4 Lor. 10 EG 1 kor. 20 hal. 
Bełdowski, Krak 
Mr. W. Bełdowski, Kraków. „ 
orklentra, Pawna llpść osób jast w możności utworzyć ont; 


Mała kiaszon! 


orklastrg. — Nr. 2271, En m akompaniamentem bębenka 
tki mosiężne, 10 otworów, 0 tonów. klawisze 
AŻ, lozone parłową macica, I-szej jakości z bęben- 


MIE skdrą abelygnietym. Ki mote grad bez 
maski. Cana, ineiruwónta Pilg „kartonnyre 
opakowaniu K. 2:60. — Nr. 2272 Takiż instru-i 
ment o 16 otworach 82 tonach z tonacyg tramo- 
y Jawy 3 kor. Bez ryzyka! Zamiana darwalond lub zwrot 
planigdzy. Wyayikg za poprzedniem nedeslaniem 
gotówki lub za znliczką uskntecznia 
c. Uk, Nadworny dostawaa 
i JAN KONRAD, w Bris Nr. 2810 (Czechy). 
A Be anregen: 
syle fabryka na żądanie darmo ı opłatnie. 


1048 


moża na niej | 


przygotowuwcm da egzaminu z ra. 
chunkowości państwowej i Ea 
taryi kupieckiej pojedynczej i 
| dwójnej rozpoczynam dnia ? Aoc | | 
| 1811, tego samego dnia rozpocznie | 
| mg rówależ w mojej ezkole kura ste- : 
| nagrafll; naukę prowadzić będzie le 
|kwr a de, Uniweravtatn Jagiallań- | 
| skiego p. Hanryk Nannal. Wpisy przyj- 
moje | aatnych informacyi RAR, 
| maje Biura huchnitaryIna w Krakowie | 
Floryanaka 6b l. p. 
20:6 VILL od 8-mej do 10-tej rano 
i od B-ciej do 4-tej popol. W mojej 
| szkole pisania na maszynach można 
| aig wyuczyć pisania na maszynach 
| różnego systemu i pomnażania piam. 
Honores | warnnk] splaty togod 
| bardzo przystępne. 1610 


Stanislaw Burmalawitz 


Je. k kw urząd, rach., skarbowy za- 
| przysiężany znawca kelag handlo- 
| wych, lustrator Stowarzyszeń zarob. 
| goep. b. Dyrektor takiego Stow. 


Ksiegarnia Polska 


| i skład nut w Krakowie 
|f ul Floryańska 35 


Przenyła na żądania 


|| Katalog dzieł 
w cenie zniżonej. 


Tamże obfity wybór książak 
dla dzieci, młodzieży 1 atar- 
<zych na Gwiazdkę, równień 
K nlędy, Janetka, Biblioteki be- 
trów amatorakich oraz pie- 
sul i walce z najnowszych 
oper | operetek. 1544 


Przeszło 3000 wzorów 


niezbędnych przedmiotów 
i podarków różnego rodzaju, za- 
wiera mój najnowszy kataloggió | 
why, który każdemu na żądanie | 
darmo i opłatnie zaraz wysyłam. | 
o. k. do tawoa dworu 1077 


Jan KON rm AD 
Brux Nro 2852 (Czechy). 


Kto chce wyje hać 


Do Ameryki 


«m zerobkiem, niech zig zwróci 

2 wszelkiem zaufaniem do od pół 

wieku Istnlejacej Army przewo- 
zowaj i apedycyjnej 


B. Karlsberga 


w Hamhurgu, 
Ferdinandstrasse 55g 
która chętnie udzielazamiennych # 
wakazówek co do podróży oraz 
podaje dokladne obliczanie ko- | 
sztów | rozkład asar z domu 
uż do Ameryki. Na żądanie wy- 
R media liado gatos ml 
pq Ameryki. Dla apedyoy) agenol 
poszukiwani, 1489 


au 


Chiopcow 


do roznoszenia gazet 


poszukuje 
Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


Maryana Hupczyca 
w Krakowie, nlica Wiślna L. 2 


Marka ochronna: 
__„Kotwioa“ 


|| Liniment, Capsici comp, 


sastąpienie 


Kotwicznego Pain-Expelleru I 


jost powszechnie uznane jako wy- | 
{| śmienite, bóle uśmierzające i 

odolągające naoleranie w zazię- 
|| bieniach itd; do nabycia wo 
| wwzystkich prawio aptekach po 


oenie 80 hal, K140i2K. Przy 


ropnie tego wnzędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyj- 
mowu tylko butelki oryginalne 
w pudełkach z NASZĄ ochronną 


|| marką „Kotwicą”, 
stońmy pewni, 
0 preparat orygini 
Apteka Dr: „Richtera 


Bp je- 
tik zad 


i h ert wybór 
Niezrównany {siie Tac 
brych przedmiotów do użytku i róż- 
norodn: SA darkáw w moim gló- 
wnym loga 2 przeszło 8000 ry- 
cin, który kai na żądanie dar- 

mo 1 oplatnie wysyła 1028 
C. l k. nadworny destawca 


w Brix Nr. 2545 (Bast, 


Kedektur odpowiedzialny Ludwik Szczepański. 


E EEECEEEEEEEEEEEEEEEEEE€ 


Wszelkie bólereumatyczne igośćcowe 


jak łamanie w rękach lub w nogach, bôl w krzyżach 

ból zębów lub głowy usnwa znakomita i przez pierwszo- 

rzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochronione 
nacierania pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


Ichtiomentol jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie chro- 
nione opakowanie zaopatrzone jest plombą. 


w Krakowie Ichtiomentol wszedzie do nabycia. 


Jeśli gdzie niema, należy sprowadzić wprost z Laboto- 
ryum chemicznego, Aptekarza 


Szymona Edelmana w Samborze L. 64 


Pocztą wysyła się opłatnie (franco) 6 flaszek za 6 kor. 
albo 10 flaszek (franco) za 10 kor. 1808 


DERKI NA KONIE 


w trwałem i doskonałem wykonania 


Nr. 2035. Styryjaka darka z alarńel cała kratowana 
w różnych odmianach 157 cm. długa, 115 cm. 
szeroka K, = Lepsze derki K. 6:70, 690, 1—, 
8:20, 8'—, 1060 i wyżej! Wybór obfity. Baz ryzyka | 
Zamiana luk zwrot pianiądzy dozwolony. Wyeyla xa 
pobraniem lub poprzednią zuplate 

€. | k. nadworny dostawca 


JAN KONRAD 
Dom wyzyłkowy w Brüs Nr. 2833 (Czechy). 
Katalog glów ny z przeazlo 3000 rycin na żądanie każdemu darmo i oplataia 


Ý PALARNIA KAWY | 
poleca częściowa 


1001 


a 1 hurt en 
o 
w dk DIA KAWY wyborcza y 


Na 23, Rawy palonej 
Ua SE 


najnowzzym 
| najlepazym apa» 
Uam 
ama pm 


aobem = a 
JAWORNICKI. 
kopoja dla dokładnego przestrzegania ge- 
dzin awogo uajgcia tylko moja regestre- 
wane „Adler-Roakopf“ patent. anker, mi- 
klowe Temontoar zegarki, z dokladnym, pe- 
złacan wapanlale regulowanym wer- 
kiem „ Taki aam z aakondnikiam K. 
8: ażdy zegarek trzechletnia pisam- 
na gwaraneya, Żadne ryzyko zmisna do- 
zwoloma lub swrut pieniątzy. Przesyłki ca 


pobraniem unkutecznia pierwsza Gy. 
zegarków 


JAN KONRAD 


o. k, dostawca dworn 
Brox Nr. 2804 (Czachy) 


Na żądanie wysyła się darmo i aplatnie 
Po ou = BO ryain. 


|a| 


mis 

E EECCECECCEESIDIDIS > 
BIURO DZIENNIK 
MARYA HUPCZICA 


wych oraa sprowadzania uwlak 26 wnzystkich 
jaceocoocceac googoceo0ono00 
l t A u 


po eng 
najniższych, 


krejdw enropejakich, — W Krakowie jody- 
ny, który posiada właany wyrób tromlen, 


Przyjmuje prenumeratę na wazyst- 
kie dzienniki krajowe i zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pajedyn- 
czych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


O. 


SDDDECEEGEEEEE FE 


Drukarnia Narodowa w Krakowie. ul. Uołębia 4. 


ay” 
= 


